
Usprawniamy pracę administracji Z teyo ziarna będzie chieb

porozumienia w Moskwie

Udział Jugosławii 
w pracach RWPGW czwartek podpisano w Moskwie porozumienie o u- dziale Jugosławii w pracach niektórych organów Rady Wza jemnej Pomocy Gospodarczej.Porozumienie przewiduje, że Jugosławia będzie współpraco­wała z krajami socjalistyczny­mi w ramach RWPG na zasa­dzie równouprawnienia i wza­jemnych korzyści w dziedzinie handlu zagranicznego, stosun­ków walutowo - finansowych, hutnictwa żelaza i metali nie­żelaznych, przemysłu maszy­nowego, chemicznego, w dzie­dzinie koordynacji badań na­ukowych i technicznych. Przed stawiciele Jugosławii uczest­niczyć będą w pracach stałych komisji i innych organów RWPG, które rozpatrywać bę­dą wspomniane wyżej zagad­nienia.Przedstawiciele Jugosławii obok aktywnej współpracy w konkretnych ' sprawach we wspomnianych dziedzinach, mo gą uczestniczvć w posiedze­niach innych stałych komisji RWPG i organów Rady.Organa RWPG i Jugosławii będą regularnie wymieniać in formacje i dokumentacje, do­tyczące gospodarki, nauki i techniki. PAP)

Galo Plaża 
podejnie mediacje 

na CyprzeRządy państw, uczestniczą­cych bezpośrednio w konflik­cie cypryjskim (Grecja, Tur­cja, W. Brytania i Cypr) wy­raziły zgodę na mianowanie dyplomaty ekwadorskiego, Ga­lo Plaży, na stanowisko me­diatora ONZ na Cyprze, na miejsce zmarłego S. Toumioi.Na Cyprze panuje spokój.PAP
+ 10 miliardów zł obrotów
+ Prawie 25 tysięcy umów
+ 82 tysiące zwiedzających

„Jesień-64“ po pięciu dniach
Czwartek, piąty dzień Targów Krajowych „Jesień~64” 

minął pod znakiem licznych transakcji i umów. Nie odno­
towano natomiast żadnej konferencji prasowej ani też wizyt 
oficjalnych gości. Piękna pogoda sprzyjała odwiedzinom po­
znaniaków. Przybyły także liczne wycieczki. Liczba zwie­
dzających sięga 82 000 osób. zOcenia się, że prawie 25 000 transakcji zawartych w ciągu pięciu dni Targów, opiewa na łączną kwotę 10 miliardów zł. Około 20 000 umów dotyczy ar­tykułów przemysłowych. Zna­mienna jest także liczba 15 000 transakcji, zawartych przez wystawców wprost z detalista- mi. Można przeto liczyć, że w sklepach znajdzie się' wiecej towarów. odpowiadających gustom klientów. Wiadomo bowiem, że detalista mający bezpośredni kontakt z kupują­cymi, jest lepiej zorientowa­ny w ich potrzebach, czego nie zawsze można powiedzieć 

o hurtownikach.Obserwując przebieg zawie­ranych transakcji można do-
Nowy model 

motocykla WSK
Wytwórnia Sorzętu Komunika­

cyjnego w Świdniku zaprezento­
wała dziennikarzom nowy model 
motocykla „WSK — 06-64” o po­
jemności 125 ccm.

Motocykl ten, w porównaniu z 
poprzednio produkowanym typem 
o tym samym litrażu, odznacza 
się ulepszonymi kołami, skutecz­
niejszymi hamulcami oraz wyż­
szą jakością podzespołów. Zuży­
cie paliwa na 100 km wynosi 1,8 1 
przy szybkości 40 km/godz. i 2,5 1 
przy szybkości 60 km/godz. Pojazd 
osiąga maksymalną szybkość 80 
km/godz.

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 18 

bm. zachmurzenie umiarkowane, 
przejściowo duże i miejscami — 
zwłaszcza w dzielnicach północ­
nych, przelotne opady. Tempera­
tura maksymalna od 16 st. na pół­
nocy, do 20 st. na południu. Wia­
try na ogół umiarkowane. (PAP)

wielkopolski
Rok XX 
Wyd. A

Poznań 
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Cena 50 gr 
Nr 222 (6410)

Jan Szydlak i Edward Zimmer 
na spotkaniu z delegacją ZBoWiD-u

W siedzibie Komitetu Wojewódzkiego Partii w Poznaniu 
odbyło się wczoraj spotkanie I sekretarza KW PZPR — Ja­
na Szydlaka i sekretarza KW — Edwarda Zimmera z kilku­
osobową delegacją ZBoWiD. Organizację tę reprezentowali 
m. in. Henryk Mazur — prezes Zarządu Okręgu ZBoWiD 
i Bernard Łuczewski — przewodniczący Komisji Weteranów 
Powstania Wielkopolskiego przy Zarządzie Głównym 
ZBoWiD.Delegacja poinformowała sekretarzy KW o przygotowa­niach wielkopolskiej organi­zacji do zbliżającego się III Krajowego Kongresu Delega­tów ZBoWiD (24—26 bm. w Warszawie). Sekretarze zostali także zapoznani z aktualnymi kierunkami pracy Zarządu O- kręgu, szczególnie w dziedzi­nie działalności ideowo-wycho wawczej.Jednym z głównych tema­tów omawianych na spotkaniu były aktualne sprawy nurtu­jące poszczególne środowiska organizacji ZBoWiD-owskiej. Omówiono nadto dokładnie przebieg budowy pomnika Po­wstańców Wielkopolskich i związane z jego odsłonięciem (nastąpi to w przyszłym ro­ku) uroczystości.Na zakończenie I sekretarz KW — J. Szydlak przekazał* delegacji serdeczne pozdrowię nia dla wszystkich wielkopol­skich ZBoWiD-owców,' zaś tym, którzy będą reprezento­wać nasz okręg na III Kongre­sie — życzył owocnych ob­rad. (y) 

strzec zmniejszenie zaintere­sowania płaszczami męskimi i damskimi. Jeśli płaszcze mę­skie zwłaszcza gdy są wyko­nane z atrakcyjnych tkanin, znajdują nabywców, to płasz­cze damskie, nawet te odzna­czone medalami i dyplomami — są omijane przez kupców. Wydaje się, że z faktu tego powinni wyciągnąć wniosek producenci konfekcji. Trzeba tu bowiem dodać, że równo­cześnie w punktach usługo­wych dużych miast notuje się znaczny wzrost zainteresowa­nia usługami krawieckimi z wolnym wyborem tkanin.Na brak zainteresowania natrafiają także inni wystaw­cy. Mamy tu na myśli niektó­re nowości techniczne, zresztą jak najbardziej godne uwagi. Polecamy więc do obejrzenia urządzenia np. sprzęt dla ho­dowli drobiu produkowany nrzez Szamotulskie Zakłady PT w Pniewach. Są to pro­totypy nienrodukowanych do­tąd w kraju urządzeń, takich iąk automaty do paszy syo- kiej, poidła do mleka dla brojlerów, automaty paszowe wiszące ito. Dziwne, że do­tychczas do wystawcy nie wpłynęły liczniejsze zamówie­nia, od których uzależnia się masowa produkcję urządzeń.Podobnie interesujący a nie­doceniany iest nrzvrząd do za­mykania skrzyń, który elimi­nuje użycie gwoździ. Łączą śie z tym ogromne oszczęd­ności nawet w skali jednego nrzedsiebiorstwa. Eksoonat ten jest wystawiany, w hali 7. Jego masowa produkcja może być nodięta — przyjmując cene 12 zł za sztukę — doniero nrzv zamówieniach około 100 000 sztuk rocznie, (zm)

Obchody rocznicy 
urodzin S. Żeromskiego

Protektorat
I. CyrankiewiczaPrezes Rady Ministrów Jó­zef Cyrankiewicz objął pro­tektorat nad obchodami setnej rocznicy urodzin Stefana Żeromskiego. Przewodniczą­cym komitetu honorowego jest minister kultury i sztuki Ta­deusz Galiński. (PAP)

W przad adnla kampanii

Szybkimi krokami zbliża się tego­
roczna kampania cukrownicza. 
W najbliższych dniach rozpocz- 
na się w całym kraju wykopki 
buraków cukrowych. Rolnicy 
zbierać je będą z ^45 000 hekta­
rów a przewidywane zbiory 
będę według twierdzeń fachow­
ców, wyższe niż w rekordowym 
roku 1961. Aby określić naj­
odpowiedniejsza porę wykop- 
ków buraków w danym terenie, 
inspektorzy rejonowi cukrowni i 
laboratoria cukrowni przeprowa­
dzają dekadowe badania przy­
rostu liści i korzeni oraz procen­
tu cukrowości w korzeniu. Na 
zdjęciu: badanie na polu do­
świadczalnym stanu buraków cu­

krowych.
CAF — fot. Grzęda

HCP powiększają 
produkcję eksportowąJeden silnik okrętowy i po­nad 60 obrabiarek dostarczy w bież, roku dodatkowo na eks port załoga zakładów „H. Ce­gielski”. Jest to wynik pomyśl­nego i rytmicznego wykony­wania bieżących zadań oraz przekroczenia zwiększonych zadań eksportowych w ciągu 8 miesięcy br.Wartość eksportu wyrobów ,,HCP” wzrosła z 72 min. zł dew. w 1960 roku do 125 min. zł dew. w roku bieżącym. Te­goroczny plan eksportu przy­niesie blisko 130 min. zł dewi­zowych.

Uroczyste powitanie na lotnisku

z udziałem przedstawicieli najwyższych władz

Cesarz Etiopii w Warszawie
W godzinach południowych 17 bm. na zaproszenie prze­

wodniczącego Rady Państwa przybył do Polski z oficjalną 
wizytą cesarz Etiopii Haile Selassie I.Cesarzowi w czasie wizyty w naszym kraju towarzyszą: Jego Wysokość Ras Imru 

Haile Selassie, przewodniczą­cy senatu generał-porucznik 
Abbyi Abbeba. książę Wosen- 
Seggad Makkonen, księżnicz­ka Ruth Desta, minister dwo­ru cesarskiego Tafara-Worą, minister stanu, kierownik mi­nisterstwa spraw zagranicz­nych Ketema Yifru, kierownik spraw zagranicznych w gabi­necie prywatnym cesarza dr 
Minassie Haile, generał bry­gady, Asefa Demissie, człon­kowie rodziny i szereg osób z najbliższego otoczenia cesarza.Na powitanie cesarza Etio­pii przybyli członkowie naj­wyższych władz państwowych: 
Władysław Gomułka, Edward 
Ochab, Józef Cyrankiewicz, 
Adam Rapacki, Czesław Wy* 
cech, Stanisław Kulczyński, 
Bolesław Podedworny, człon­kowie Rady Państwa i rządu, postowie na sejm, działacze państwowi i społeczni.Obecni byli członkowie kor­pusu dyplomatycznego, a wśród nich ambasador Etiopii w Polsce Mikaelem Imru.Dworzec lotniczy Okęcie zo­stał odświętnie udekorowany. Wokół płyty lotniska — flagi W barwach Polski oraz Etiopii

WIELKO
DOLSKAMISPDRTU

Konkursowe eksponaty 
na Targach KrajowychWśród ogromnej ekspo­zycji targowej można na wielu eksponatach wysta wianych przez przedsię­biorstwa naszego woje­wództwa dostrzec wywiesz ki z napisem: Artykuł zgło 

szony do konkursu „Wiel­
kopolska dla eksportu”. Wprawdzie tylko niewiel­ka ich część znalazła się na obecnych TK, ale już te wystawione godne są uwagi.

Poznańskie Zakłady Ar­
matur demonstrują dużą planszę, z której wynikh, że wszystkie eksponowane lampy i zawory zostały zgłoszone do naszego kon­kursu. Wartość oferowa­nej ponadplanowej produk cji lamp eksportowych się ga 2 min, zł. Wystawione zawory zostały już przyję­te przez centralę handlu zagranicznego do zakon­traktowania, na sumę 25 min zł dostaw rocznych.

Na lotnisku zebrały się de­legacje oraz tłumy mieszkań­ców stolicy.Od granic państwa samolo­towi cesarza towarzyszyła ho­norowa eskorta polskich my­śliwców odrzutowych.Po wylądowaniu samolotu dostojny gość w towarzystwie , członków kierownictwa nasze- j go państwa wstępuje na usta- ' wioną na płycie lotniska try­bunę. Stąd Edward Ochab i • Haile Selassie I wygłosili prze ' mówienia powitalne.
Chcialbym wyrazić głęboką ra- . 

dość znoją, Rady Państwa, rządu 
i narodu polskiego, że możemy 
witać Waszą Cesarską Mość na 
naszej polskiej ziemi — powie­
dział w swym powitalnym prze­
mówieniu przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab. — Po- ' 
stać Waszej Cesarskiej Mości w 
całym świecie otoczona jest sła-

Delegacja Wojska Polskiego 
przybyła z wizytą na Węgry

Na zaproszenie zastępcy członka Biura Politycznego KC 
WSPR, ministra obrony narodowej WRL, gen. płk. Łajosa 
Czinege, 17 bm. przybyła z wizytą do Budapesztu delegacja 
Wojska Polskiego pod przewodnictwem członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, ministra obrony narodowej, Marszałka 
Polski, Mariana Spychalskiego.
W skład delegacji wchodzą: niczą. Wizyta delegacji pol- cżłonek KC PZPR, wicemini- skiej na Węgrzech trwać bę- ster obrony narodowej, główny dzie 10 dni. (PAP)inspektor szkolenia, gen. broni 

Z. Duszyński, zastępca szefa Sztabu Generalnego, gen. dy­wizji T. Tuczapski oraz przed stawiciele kilku rodzajów sił zbrojnych wojsk i służb.Wychodzących z samolotu marszałka Spychalskiego oraz członków delegacji powitał ser decznie gen. płk. Lajos Czinege w towarzystwie przedstawi­cieli władz wojskowych, pań­stwowych i partyjnych. Zebra­ni na lotnisku gorąco oklaski­wali gości polskich.Delegacja polska złożyła wie 
nieć u stóp Pomnika Bohate­rów Węgierskich. Kolejny wie nieć złożono na cmentarzu w Solymar pod Budapesztem, gdzie spoczywają lotnicy pol­scy i angielscy, zestrzeleni pod czas II wojny światowej.Następnie delegacja złożyła wieniec na Górze Gellerta pod Pomnikiem Wolności, wznie­sionym ku czci żołnierzy ra­dzieckich, poległych w wal­kach o wyzwolenie Węgier o- raz pod pomnikiem Józefa Be­ma.Po południu goście polscy zwiedzili krajową wystawę roi

Ciekawą propozycją eks portową jest przyczepa- bagażnik na jednym kół­ku, którą demonstruje fir­ma prywatna Stanisława 
Gierdala. Przyczepa ma du że zalety eksploatacyjne i zapewne znajdzie nabyw­cę, można ją oglądać na placu w pobliżu stoiska „Społem”.

Krawiecka Spółdzielnia 
Pracy „Pokój” w Poznaniu zgłosiła do konkursu „Wiel kopolska dla eksportu” 5 nowych modeli koszul i wy stawia je na obecnych TK. Centrala Handlu Zagra­nicznego „Confexim” za­kontraktowała w tej spół­dzielni 300 000 koszul z przeznaczeniem na rynki amerykańskie i afrykań­skie. Rozpoczęto także roz mowy w sprawie eksportu dalszych 150 000 konkur­sowych koszul, (zm) 

wą nieugiętego bojownika • wol­
ność i niepodległość swego krajtt. 
Wasza Cesarska Mość zdobyła so-

Do kończenie na sir. 2

Uroczystość 
dekoracji w BelwederzeRada Państwa PRL nadała cesarzowi Etiopii Haile Selas­sie I Krzyż Wielki Orderu Od­rodzenia Polski. Aktu dekora­cji dokonał Edward Ochab.Cesarz Haile Selassie I ude­korował E. Ochaba wysokim odznaczeniem etiopskim — Wielkim Łańcuchem Królowej Saby z plakietą.Do Belwederu, gdzie odbyła się uroczystość, przybyli: Wł. Gomułka, J. Cyrankiewicz, S. Jędrychowski, Z. Kliszko, A. Rapacki, Cz. Wycech, St. Kul­czyński, B. Podedworny, wyżsi urzędnicy Rady Państwa i MSZ. (PAP)
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Prezydent Indii 
dr. honoris causa

Prezydent Indii SarvepaJfi
Radhakrishnan, otrzymał 17 • bm. 
tytuł doktora honoris causa nauk 
filozoficznych Uniwersytetu Mo­
skiewskiego.

Złoty medal 
dla polskiego aparatu

Na odbywających się w Brnie 
targach — złotym medalem nagro­
dzony został polski aparat elek­
troniczny, tzw. woltomierz homo- 
dynoiyy, konstrukcji mgr. inż. S. 
Urbańskiego. Jest to pierwsze te­
go typu urządzenie, wytwarzane 
seryjnie w Europie.

5 X w Kairze
Dotychczas już 57 państw zapo­

wiedziało oficjalnie swój udział w 
drugiej konferencji szefów rzą­
dów państw niezaangażowanycłi, 
która rozpocznie się w Kairze 5 
października br. W pierwszej kon­
ferencji'w 1961 r. w Belgradzie, u- 
czestniczyło 28 państw.

Prapremiera „Alleluja*
Teatr Narodowy w Warszawie 

wystąpił w czwartek ze światową 
prapremierą sztuki jugosłowiań­
skiego dramaturga, D. Lebovica 
pt. „Alleluja”. Sztuka ta stanowi 
jugosłowiański odpowiednik na­
szego „Pierwszego dnia wolności”*

Kule dum-dum
Do Madrytu przybyli maryna­

rze statku „Sierra de Aranzazu”, 
spalonego przez bandę kontrrewo­
lucjonistów kubańskich na wo­
dach Morza Karaibskiego. W roz­
mowie z dziennikarzami, opisali 
oni niesłychaną brutalność napa­
ści pirackiej, podkreślając, że na­
pastnicy strzelali kulami dum- 
dum.

Wyniki rozmów 
radziecko-japońskichOgłoszono'wspólny komuni­kat o pobycie w ZSRR delega­cji parlamentu japońskiego.Komunikat głosi, że parla­mentarzyści potwierdzili, iż narody obu krajów pragną po­koju oraz przyjaźni i są zdecy­dowane starać się o uregulo­wanie wszystkich spraw spor­nych na drodze rokowań w du chu zrozumienia wzajemnego.W rozmowach zwrócono u~ wagę na korzystną zmianę, ja­ka nastąpiła w stosunkach ra- dziecko-japońskich w ostat­nich latach, zwłaszcza w dzie­dzinie kontaktów handlowych i kulturalnych. (PAP)



Międzynarodowe 
forum młodzieżyW czwartek przed połud­niem rozpoczęły się obrady Światowego Forum Solidarno­ści Młodzieży i Studentów z udziałem delegatów sponad 120 krajów. Otwarcia obrad dokonał przedstawiciel Ghany, Jacob Stevens.

17 bm. złożył sprawozdanie ko­
mitetu przygotowawczego przed­
stawiciel Iraku, Petros. Sprawo­
zdanie przyjęte zostało większo­
ścią głosów uczestników forum, 
mimo protestu delegacji ChRL — 
przeciwko tej części sprawozda­
nia, która informuje, iż chińskie 
delegacje młodzieżowe dotychczas 
nie ustosunkowały się do spotka­
nia w Moskwie. Z dezaprobatą 
przyjęte zostało oświadczenie 
przedstawiciela ChRL, iż sprawo­
zdanie zawiera, jakoby próbę 
wszczęcia „kampanii antychiń- 
skiej” na forum. Stanowisko de­
legacji chińskiej poparł przedsta­
wiciel młodzieży Korei. (PAP)

Malta uzyska 
niepodległość21 września niewielka wys­pa na Morzu Śródziemnym, Malta, stanie się niepodległym państwem po 150 latach rzą­dów brytyjskich.O północy 20 września fla­ga brytyjska zostanie ściąg­nięta z masztów, a na jej miejscu umieszczona zostanie biało-czerwona flaga niepod­ległej Malty. Malta ma już własny parlament i rząd, na którego czele stoi przywódca partii narodowej, dr Olivier.Oddziały angielskie pozo­staną na wyspie na mocy spe­cjalnego porozumienia, za­wartego między obu stronami. W zamian za zezwolenie na ko rzystanie w ciągu 10 lat z baz wojskowych na wyspie, Mal­ta otrzyma od W. Brytanii po­moc finansową w wysokości 41 milionów funtów szterlingów.PAP

Zwolnienie lekarskie 
wstrzymuje procesToczący się od kilku miesię­

cy przed sądem przysięgłych 
w Limburgu (NRF) proces w sprawie tzw. eutanazji, rozpa­trujący odpowiedzialność za wymordowanie w okresie hi­tlerowskim 200 tysięcy „nie- pełnowartościowych” ludzi — umysłowo chorych oraz więź­niów obozów koncentracyj­nych, został we wtorek prze- rwany.Jedyny w tym procesie o- skarźony, szef wydziału euta­nazji w kancelarii Hitlera, dr Hefelmann, uzyskał od sądu świadectwo lekarskie, stwier­dzające, że jego stan zdrowia 'nie pozwala na uczestniczenie w rozprawach. (PAP)

Zza kulis 
amerykańskiej 

demokracjiCzęsto-gęsto gardłujący na tematy wolnościowe leaderzy amerykańskiej demokracji — od czasu do czasu składają oświadczenia, pozostające w jawnej sprzeczności z oficjal­nie reprezentowanymi przez nich ideami. Oto Allan Dul- les, w okresie poprzedzającym jego kierowniczą pozycję w Centralnej Agencji Wywiadów czej (CIA), przedłożył (w 1947 roku) senackiej komisji spraw wojskowych dokument, które­go konkluzję warto zacytować:
Turyści w roii agentów„Na ogół przywiązuje się nadmierną wagę do tego, co nazywa się tajnym wywiadem, to znaczy do zbierania infor­macji przez tajnych agentów i przy użyciu tajnych środ­ków (...) W okresie pokoju o- gromna część materiałów wy­wiadowczych może być uzy­skana drogą jawną (...) Infor­macje mogą być również czer­pane (...) od tysięcy Ame­rykanów, przebywają­cych w odnośnych krajach (podkr. — SO).”Autorzy artykułu „Niewi­dzialny rząd”, S. Wise i T. Ross, opublikowanego w ame­rykańskim tygodniku „Look”, artykułu, na którym oparliśmy nasze opracowanie — z całą otwartością przyznają, iż pra­cownicy CIA systematycznie prowadzą rozmowy z obywa-

Wielka rewia chemicznych nowości
Z międzynarodowego kongresu w Warszawie

Około 200 referatów przedstawiono w środę w 24 zespo­
łach naukowych i na 2 sesjach plenarnych drugiego 
dnia obrad w Warszawie 35 Międzynarodowego Kongresu 
Chemii Przemysłowej.

Wspólny komunikat 
węgiersko-jugosłowiański

Po zakończeniu rozmów węgier­
sko-jugosłowiańskich, podpisano 
w Budapeszcie wspólny komuni­
kat.

Delegacje obu krajów podkre­
ślają w komunikacie konieczność 
zawarcia długoterminowego ukła­
du o wymianie towarowej oraz 
nawiązania możliwie najszerszej 
współpracy w dziedzinie przemy­
słu, a także w dziedzinie kultu­
ralnej, naukowej itp.

Obie strony stwierdziły, że ich 
poglądy we wszystkich zasadni­
czych kwestiach międzynarodo­
wych są identyczne lub bardzo 
bliskie. Janos Kadar i Józef Broz- 
Tito, podczas wymiany poglądów 
na temat sytuacji w międzynaro­
dowym ruchu robotniczym, skon­
statowali, iż szkodliwe są wszel­
kie próby, mające na celu sztucz­
ne odgraniczenie walki o pokój od 
walki o socjalizm. Konieczne jest, 
aby w przełamaniu trudności, wy­
stępujących w międzynarodowym 
ruchu robotniczym, uczestniczyła 
w pełni każda partia komuni­
styczna i robotnicza, oraz każdy 
kraj socjalistyczny. W związku z 
tym, obie strony uważają, iż 
wszystkie pokojowe i postępowe 
siły powinny wystąpić zdecydo­
wanie przeciwko dogmatycznej 
polityce, zagrażającej pokojowemu 
współistnieniu.

Komunikat stwierdza w zakoń­
czeniu, iż J. Broz-Tito zaprosił 
Istrana Dobi i Jantęsa Kadara do 
odwiedzenia Jugosławii. (PAP)

Przerwa w obradach 
komitetu 18 państwKomitet Rozbrojeniowy 18 Państw zakończył w czwartek kolejną fazę obrad, nie osią­gnąwszy żadnego konkretnego postępu. Przerwa potrwa za­pewne około 5 miesięcy.Przewodniczący delegacji radzieckiej — S. Carapkin, stwierdził, że główną przyczy­ną nieosiągnięcia postępu w pracach komitetu, było stano­wisko mocarstw zachodnich. Przewodniczący delegacji a- merykańskiej, W. Foster, sta­rał się przerzucić odpowie­dzialność za niepowodzenie o- becnego etapu konferencji na państwa socjalistyczne. (PAP)
GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala teL 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RS W „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka C-"

STEFAN ORYCKI 

telami USA, podejmującymi podróż „za żelazną kurtynę”. Wise i Ross wspominają na przykład, że ostatnio pewien wydawca, udający się z żoną w podróż do ZSRR, otrzymał ze strony Agencji propozycję, by przekazał po powrocie nie­które informacje oraz dokona­ne przez siebie na terytorium radzieckim zdjęcia. Wydawca miał ofertę tę stanowczo od­rzucić.Najpewniej tego rodzaju od­mowy udziela wielu obywa­teli amerykańskich, którym nie uśmiecha się wchodzenie w kolizję z jurysdykcją kra­jów, które wizytują; toteż CIA stara się wysyłać za granicę w roli turystów — po prostu własnych agentów. Wise i Ross wspominają o wydarze­niach z sierpnia 1960 roku, kie dy to w charakterze „wetera­nów lotnictwa” trafili do ZSRR Mark Kaminsky i Har- vey Bennet, obaj władający dobrze rosyjskim. Władze ra­dzieckie wkrótce aresztowały „weteranów” za ich działal­ność, nie mającą nic wspól­nego z turystyką i — jak in­formują publicyści „Look” — postawiły ich przed sądem w Kijowie, gdzie zapadł wyrok skazujący. W okresie później­szym władze radzieckie oka-

Prez.entowane w Warszawie prace i wnioski uzmysławia­ją znaczenie i błyskawiczną karierę jaką chemia robi dziś na całym świecie. Chemia ży­wi, leczy, ubiera, zastępuje. Nikogo już nie dziwi szkło, którego nie imają się kule, swetry z probówki a nie z ow­czej wełny, tworzywa tward­sze od stali, zwiewpe suknie jedwabne z chemicznych „jed­wabników”.
NOWE WŁÓKNA, 

TWORZYWA I MATERIAŁYWłókno „winol” — otrzy­mane w ZSRR — wytrzymuje większe naprężenie niż n;ci stalowe, nie rozpuszcza się we wrzącej wodzie, nie ulega gniciu, dobrze znosi działanie agresywnych środowisk che­micznych. Uważa się, iż „wi­no!” stanowi wstęp w chemii światowej do otrzymywania włókien sztucznych o z góry zaplanowanych własnościach.W USA rozpoczęto produk­cję nowej żywicy termoutwar­dzalnej którą stosuje się do wyrobu mas plastycznych u- żywanych w technice rakieto­
wej.Porowata masa fenolowa, jaką otrzymano w Czechosło­wacji jest świetną izolacją cie­plną i dźwiękową.Coraz większą karierę robi w chemii ropa naftowa. Jedną ze światowych rewelacji jest wiadomość o produkcji jadal­nego białka z ropy naftowej przy wykorzystaniu pewnych bakterii. Oczekuje się, iż białko z ropy naftowej będzie doskonałym uzupełnieniem pa szy dla zwierząt. Dalsze ba­dania mają pójść w kierunku przystosowania tego białka do odżywiania ludzi.W USA zaprojektowano do­świadczalną fabrykę benzyny, przetwarzającą węgiel kamień ny na paliwo płynne.

CHEMIA W... KUCHNIZastosowanie chromatografii gazowej — swego rodzaju „elektronowego smakosza” — pozwala wykryć jedną sto- bilionową gramocząsteczki (sto bilionów: jedynka z czterna­stoma zerami) jakiegoś związ­ku chemicznego. Tą metodą wykryto np. w kawie 70 związ ków. których dopiero odpo­wiednie proporcje decydują o jej właściwym smaku i aro­macie.Wędzenie zostało przez che­mików rewelacyjnie uspraw-
(3)

zały wielkoduszność, wydala­jąc po prostu Kaminsky’ego i Benneta.
Symbioza z uczelniamiOsobliwe były tłumaczenia obu niefortunnych „turystów” po ich powrocie do USA. Obaj zgodnie dowodzili, iź do ZSRR udali się jakc stypendyści „Northcraft Educational Fund of Philadelphia”. Nie potrafili jednak absolutnie przypom­nieć sobie zakresu działania owej „fundacji naukowej”. Co więcej, jak stwierdzono, po­dobnej instytucji nie ma ani w książce telefonicznej Fila­delfii, ani w rejestrze funda­cji...„Przygody” Kaminsky’ego i Benneta — to jeden z epizo­dów, opisanych przez autorów „Niewidzialnego rządu”. Było ich niemało. Bowiem „nie sa­mymi turystami CIA żyje”. Terenem penetracji pracowni­ków Agencji* są liczne środo­wiska emigranckie (w tym z Europy wschodniej), przede wszystkim kubańskie. Ale także przedsiębiorstwa handlu zagranicznego muszą składać CIA swoisty haracz w postaci informacji, żądanych przez a- gentów wszechpotężnego apa­ratu wywiadowczego. Swoisty charakter mają kontakty CIA 

nione. Sposób elektrostatyczny pozwala jesionowe wiórki i jałowcowy chfust zastąpić prą dem elektrycznym i skrócić wędzenie z wielu godzin do... 1,5 min.Chemik z Estonii — dr Kojt Łeets opracował rewelacyjną metodę syntezy substancji za­pachowych i witamin. Rozwią­zuje ona praktycznie problem nieograniczonej produkcji ta­nich witamin „A”, „E”, „K”. Surowiec syntetyczny — izo- pren — może całkowicie zastą pić drogie olejki eteryczne u- żywane obecnie do ich wytwa­rzania. RWPG podjęła decyzję o wykorzystaniu rewelacyjne­go odkrycia estońskiego che­mika.
TROCHĘ LICZB

Wzrost rangi produkcji chemicz­
nej w najbardziej rozwiniętych 
krajach świata ilustrują liczby. 
Wydobycie ropy naftowej — pod­
stawowego surowca chemicznego 
— wyniosło w 1962 r. w IJSA — 
361,7 min. ton, w ZSRR — 186,2 
min. ton; znacznie ono także 
wzrosło w krajach arabskich i 
Wenezueli.

Świat wyprodukował w 1962 r. 
65,1 min. ton kwasu siarkowego, 
tj. 2 razy więcej niż w 1950 r. 
Nawozów azotowych wytworzono 
10,6 min. ton (2,6 raza więcej), 
włókien syntetycznych i przędzy 
sztucznego jedwabiu 2,2 min. ton, 
tj. kilka razy więcej niż w roku 
1950. (PAP)

Wiele zależy od odpowiednich warunków

Dokształcania pracowników 
nie wolno bagatelizować

Mamy jeszcze w kraju ok. miliona pracowników w wie­
ku do 35 lat, którzy nie ukończyli szkoły podstawowej. 
Badania przeprowadzone przez związki zawodowe, ZMS i wła 
dze szkolne wykazały, że stosunek dyrekcji zakładu i czyn­
ników społecznych do spraw kształcenia, stwarzanie 
warunków umożliwiających godzenie nauki z pracą zawo­
dową — mają zasadniczy wpływ na podejmowanie i kon­
tynuowanie nauki przez pracowników.Tymczasem okazało się. że znaczna część spośród obję­tych kontrolą zakładów . nie prowadzi ewidencji osób, któ­re nie ukończyły szkoły pod­stawowej. Zaniedbuje się o- pracowywanie planów do­kształcania. Zachęcanie pra­cowników do podejmowania nauki ma najczęściej charak­ter sporadyczny i prowadzone jest przeważnie tylko przed rozpoczęciem roku szkolnego.W wielu zakładach panuje jeszcze fałszywy pogląd, że sprawy dokształcania pracow ników należą wyłącznie do związków zawodowych i ZMS.Zjawiskiem niepokojącym jest także stosunkowo duża li­

z wyższymi uczelniami amery­kańskimi. Jest to osobliwa symbioza, zasadzająca się na wzajemnym świadczeniu sobie usług.Wiadomo, że CIA to pienią­dze. Uczelnie poszukują środ­ków materialnych. I mogą je od Agencji otrzymać... w za­mian za pomoc w rekrutacji zdolnych ludzi do aparatu CIA. Zdaniem Wise’a i Rossa, CIA finansuje też szereg fun­dacji naukowych, towarzystw kulturalnych, jak również je­dno z poważnych wydawnictw.
Obywatele

o tym nie wiedza...Od czasu dyrektorowania Agencji przez Allana Dullesa, CIA dokonała sporego kroku naprzód w zakresie utajniania swych placówek. Dokonuje się tego zgoła według powieś­ciowych „chwytów” popular­nego w Stanach autora szpie­gowskich utworów, Ian’a Fle­minga. Nad bramami domów, mieszczących biura CIA w nie których amerykańskich mia­stach — figurują niewinne szyldy rozmaitych firm i in­stytucji.„Można się zastanowić — piszą nie bez goryczy Wise i Ross — czy myślano o takim stanie rzeczy, gdy w 1947 roku Koneres uchwalał ustawę o narodowym bezpieczeństwie i czy Kpngres zdaje sobie w ogóle sorawę ze wszystkich tych faktów. Na pewno nie sa one znane większości obywa­teli amerykańskich...”(Cdn)

Cesarz Etiopii w Warszawie
■wojną postęp ludzkości ku lep­
szemu jutru.

Dokończenie ze strony 1 
bie w latach zmagań przeciw fa­
szyzmowi głęboki nasz szacunek 
a naród etiopski — trwałe miejsce 
w polskich sercach.

Historyczne doświadczenia obu 
naszych narodów są też jedną z 
istotnych przyczyn, wspólnej na­
szej troski o sprawy pokoju, o 
pokojowe współistnienie narodów, 
niezależnie od dzielących je róż­
nic ustrojowych, o niezakłócony

Parlamentarzyści 
belgijscy w PolsceNa zaproszenie Prezydium Sejmu przybyła w czwartek do Warszawy 13-osobowa de­legacja parlamentu Królestwa Belgii. W skład delegacji, na której czele stoi przewodni­czący senatu Paul Struye, wchodzą: I wiceprzewodniczą­cy Izby Reprezentantów — 

Lodewijk Moyersoen, senato­rowie: August D. De Błock, Ro­
bert L. Gheysen, Jacąues Ch. 
A. Hambye, Georges Housiaux, 
Henri J. Maisse; deputowani do Izby Reprezentantów: Jo­
seph van Cleemput, Joseph 
Smedts, Picrre Harmel, Emile 
Lacroix, Rene Lefebvre oraz szef kancelarii Izby Rene 
Pauwels.W czasie 7-dniowego pobytu w Polsce parlamentarzyści belgijscy odbędą spotkania z przedstawicielami Sejmu, zwie dzą stolicę i szereg ośrodków naszego kraju. (PAP) 

czba przypadków rezygnowa­nia przez pracowników z roz­poczętej nauki, lub zapisy­wanie się do szkoły jedynie po to, by przedstawić zakła­dowi odpowiednie zaświad­czenie. Pracownicy ci wykorzy stują brak stałego kontaktu zakładów ze szkołami. Przy­kładem może być ZNTK w Bydgoszczy gdzie na 114 za­pisanych do szkół uczyło się tylko 45.O tym, że może być inaczej, świadczy przykład różnych za­kładów w Gdyni, gdzie człon­kowie rad zakładowych i dy­rekcji osobiście włączają się do rekrutacji a następnie in­teresują się postępami pra­cowników w nauce. Plan re­krutacji w tym mieście został przekroczony i wszyscy zapi­sani kontynuują naukę. W Zakładach Metalowych im. Komuny paryskiej w Radoms­ku, uczący się otrzymują bez­płatne posiłki oraz są wcześ­niej zwalniani z pracy na za­jęcia szkolne.
Wyniki z kontroli zostały prze­

dyskutowane na konferencjach i 
naradach aktywu oświatowego i 
gospodarczego w poszczególnych 
województwach. Podczas tych 
spotkań podkreślano przede wszy­
stkim potrzebę uporządkowania w 
zakładach ewidencji pracowni­
ków bez wykształcenia podstawo­
wego oraz szerszego zainteresowa­
nia się sprawami zapewnienia od­
powiednich warunków do nauki 
pracownikom przez administrację 
zakładów, kolą NOT i placówki 
kulturalno-oświatowe. (PAP)

Szkoci protestują
Rząd boński zwrócił się do rzą­

du brytyjskiego z prośbą o zezwo­
lenie dokonania na wyspie szkoc­
kiej, South Vist, prób z rakietami 
typu „Segeant”, dostarczonym 
NRF przez USA.

Wiadomość o prośbie końskiej 
wywołała ostre protesty^ ze strony 
ludności i szkockich związków za­
wodowych. (PAP)
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opracował K. Monikowskl.

Z największa przyjemnością 
przybyliśmy do polskiej ziemi, do 
kraju, z którym Etiopia od daw­
na utrzymuje przyjazne stosunki 
— stwierdził w odpowiedzi — ce­
sarz Etiopii.

Etiopię i Polskę łączą wspólne 
doświadczenia. Obydwa kraje 
wiele wycierpiały, obytłwa wal­
czyły o utrzymanie niepodległości. 
Stoi przed nami wspólne zadanie 
na przyszłość: praca nad szla­
chetnym celem utrzymania poko­
ju na świecie. Mam nadzieję, że 
pobyt w Waszym kraju przyczyni 
się do osiągnięcia tego celu i za­
cieśnienia więzów - łączących na­
rody Etiopii i Polski.Z lotniska Haile Selassie I w towarzystwie Edwarda Ochaba udał się otwartym sa­mochodem do rezydencji w Pałacu Wilanowskim. Zebra­ne wzdłuż trasy przejazdu tlu-< my mieszkańców stolicy zgo­towały cesarzowi Etiopii ser­deczną owację.
Rozmowy w BelwederzeW godzinach popołudnio-: wych cesarz Etiopii wraz z to-* warzyszącymi mu osobami zło­żył w Belwederze wizytę prze wodniczącemu Rady Państwa Edwardowi Ochabowi.Następnie w Belwederze rozpoczęły się rozmowy przed­stawicieli Polski i Etiopii.Z polskiej strony w rozmo­wach uczestniczą: E. Ochab, A. Rapacki, E. Szyr, Cz. Wy- cech, J. Horodecki, M. Nasz- kowski, dyrektor gabinetu Przewodniczącego Rady Pań­stwa Fr. Nowak, amb. Al. Kra jewski i wicedyrektor depar­tamentu MSZ Wł. Wink.Ze strony etiopskiej w roz­mowach udział biorą: cesarz Haile Selassie I, Abbyi Abbeba, Tafara Worg, Ketema Yifru oraz dr Minassie Haile.

Jesienno-zimowe plany 
poznańskiego TPPRWczoraj obradowało w Po­znaniu VIII plenum Zarządu Miejskiego Towarzystwa Przy jaźni Polsko-Radzieckiej nad planem działalności w obec­nym sezonie jesienno-zimo­wym, kiedy to odbywać się będą obchody 47 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paździer­nikowej i obradować będzie VII Krajowy Zjazd Towarzy­stwa.Towarzystwo rozwinie akcję propagandową poprzez semi­naria i odczyty. Popularyzo­wana będzie współpraca pols­ko-radziecka w okresie XX- lecia oraz^jej perspektywy w oparciu o uchwały IV Zjazdu PZPR. Na zebraniu sporo u- wagi poświęcono obchodom wielkich rocznic w 1965 r. jak: 20 rocznica wyzwolenia Po­znania, dwudziestolecie pod­pisania układu o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajem­nej między Polską i ZSRR i 20 rocznica kapitulacji Ili Rzeszy, (th)

• Wczorajszy dzień był dla 
Straży Pożarnej bogaty w wy­
padki. Trzykrotnie wzywano do 
pożarów, które powstały przez 
zaprószenie ognia w piwnicach, a 
przy ul.,, Obotryckiej paliły się 
zmagazynowane na wolnym powie 
trzu baloty wełny drzewnej. Po 
godzinnej akcji ogień ugaszono.

• W trakcię kłótni sąsiedzkiej 
przy ul. Rubież, 41-letnia Stefania 
R. została uderzona widłami w gło 
wę. Ranną przewieziono do szpi­
tala.

• W „Głosie” z dnia 11 bm. po­
daliśmy, iż w zakładzie przy ul. 
Pstrowskiego nastąpił wypadek 
przy pracy. Mimo, że nie wskaza­
liśmy nazwy zakładu, kierownic­
two poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, w piśmie przysłanym 
do redakcji, informuje, że u nich 
zdarzył się podobny wypadek, jed­
nak miał on nieco inny przebieg. 
W PFMŻ, pracownik nie podnosił 
ciężaru o wadze 80 kg, lecz tylko 
18 kg, a kontuzja kręgosłupa, ja­
kiej doznał, nie była groźna, gdyż 
pracownik ten udał się do domu 
i obecnie korzysta ze zwolnienia 
lekarskiego, (za)



Gostyńska inicjatywa

Z tego ziarna będzie chleb
Powiat gostyński realizuje już powszechny program stosowania mieszanek pasz przemysłowych w żywie­niu zwierząt. We wszystkich gospodarstwach rol­nych — prywatnych, spółdzielczych i państwowych inwentarz będzie karmiony paszami treściwymi zamiast zbożem chlebowym. Program taki został przedyskutowany i zatwierdzony w dniu 15 bm. na wspólnym posiedzeniu ple­narnym komitetów powiatowych PZPR'i ZSL w Gostyniu, przy udziale szerokiego aktywu gospodarczego i działaczy wiejskich.Nie jest to żaden eksperyment, jak by ktoś mógł przy­puszczać. — Bo nie można eksperymentować — powiedział I sekretarz KW, Jan Szydlak, obecny na wspomnianym Ple­num — na czymś, co jest już wypraktykowane w naszym województwie, a w większości krajów przodujących po­wszechnie stosowane, gdzie śruty zbożowe wykreślono osta­tecznie z jadłospisów zwierzęcych, zastępując je bogatszymi w białko, witaminy i antybiotyki mieszankami i koncen­tratami przemysłowymi. Dzięki temu wiele z tych krajów posiada nadwyżki zbożowe na eksport lub zyskało samo­wystarczalność, gdy my musimy wciąż importować i to prze­ważnie ziarno paszowe. Powszechne wprowadzenie u nas metody racjonalnego żywienia zwierząt mieszankami prze­mysłowymi, może przynieść w rezultacie poważne, ograni­czenie, a w przyszłości nawet stopniową likwidację kosz­townego importu.. Takie obliczenia leżą u podstaw gostyńskiego programu paszowego. Powiat ten jest bowiem wysoko towarowy, o znacznie wyższej niż inne produkcji globalnej płodów rol­nych, zarówno w dziale roślinnym jak i hodowlanym. Wy­starczy przypomnieć, że w latach 1955—56 zbierano tam przeciętnie po 20 kwintali czterech podstawowych zbóż z hektara, gdy w latach 1961—63 produkcja wzrosła do 24,6 kwintala z ha. Mimo takiego wzrostu plonów z powierzchni 26.000 ha, sprzedaż zboża w obu porównywalnych okresach nie uległa zmianie, kształtując się na poziomie 20.000 kwin­tali rocznie.Tę przeciętną dla powiatu podtrzymały gostyńskie PGR-y, które dzięki szerszemu stosowaniu mieszanek paszowych mogły zwiększać sprzedaż zboża konsumpcyjnego na rynek wewnętrzny. Ale z tego wynika, że w gospodarce chłon- skiej nastąpił w tym samym okresie bardzo duży spadek sprzedaży zboża chlebowego. Równocześnie zanotowano w całym rolnictwie gostyńskim ogromny wzrost obsady by­dła: z 49,5 do 73,1 i trzody chlewnej z 102 do 122,4 sztuk na 100 ha użytków rolnych.Wniosek z tego prosty i bardzo Wymowny. Uzyskane ze zwyżki plonów tysiące kwintali ziarna — zjadły zwierzęta gospodarskie w postaci śruty zbożowej. Ustalono bowiem dalej, że rolnicy powiatu gostyńskiego przeznaczyli w 1963 roku na paszę około 30.000 ton zboża, w czym około 16.000 ton ziarna chlebowego. Wprawdzie wzrosła w tym czasie to- warowość produkcji zwierzęcej (żywca — z 86 na 158 kg, mleka z 349 na 447 litrów i jajek z 80 na 220, w przelicze­niu na jeden hektar), ale jednocześnie obliczono, że przy użyciu mieszanek przemysłowych można by uzyskać te same, a nawet wyższe wskaźniki, surzedając zboże zgodnie z jego przeznaczeniem, to jest na chleb dla ludzi.Rachunek jest nader prosty: na wyprodukowanie jednego bekona zużycie paszy, przy tradycyjnym żywieniu, wynosi 182 kg, przy żywieniu mieszankami treściwymi — 118 kg. Przyrosty dzienne odpowiednio: 594 i 632 gramy, a koszt własny producenta bekona przy tradycyjnym żywieniu 662 zł, przy racjonalnym — 603 zł. Podobny rachunek można przeprowadzić w odniesieniu do krów mlecznych i drobiu. Biorąc pod uwagę skrócony cykl produkcyjny, a zatem moż­liwość wyhodowania więcej tuczników w ęiągu roku — ko­rzyść dla rolnika bezsporna; a w rezultacie więcej mięsa na naszych stołach, co należy bezsprzecznie zaliczyć do korzyści społecznych.O powodzeniu tego racjonalnego programu, o stopniu jego realizacji w praktyce powiatu gostyńskiego, decydować jed­nak będzie szereg czynników. Do nich w pierwszej kolejności należy zaliczyć:• uświadomienie wszystkich rolników o korzyściach płynących z tej metody żywienia zwjerząt; —• jakość pasz przemysłowych;• rytmiczność dostaw w terminach odpowiadających ho­dowcom;• zmniejszenie do minimum biurowych czynności przy wymianie zboża na pasze w magazynach gminnych spół­dzielni.Na te właśnie momenty położono nacisk w wytycznych do realizacji programu.Realizując go, rolnicy i władze powiatu gostyńskiego chcą się przyczynić do upowszechnienia dobrej metody żywienia, do rozwiązania problemu zbożowego i założonej przez IV Zjazd partii — likwidacji kosztownego importu. Inicjatywa godna naśladowania.

K. J.

Twierdzą, że uśmiech­niętej twarzy grozi na starość 13 zmarszczek a ponurej — 60. Nam wszelako nie o zmarszczki chodzi, a o. rzecz ważniejszą: uśmiech. Uśmiech bowiem kojarzy się z zadowole­niem. Konkretnie: chodzi nam o uśmiech zadowo­lonego petenta, a więc dobrze załatwionego obywa­tela w urzędzie.Od dawna na wszystkich szczeblach władz terenowych trwa nieustanna akcja uspraw niania działania urzędów*). Ostatnio odbył się cykl ze­brań podstawowych organi­zacji partyjnych przy prezy­diach powiatowych rad naro­dowych w województwie po­znańskim na temat: „Uspraw nienie pracy aparatu wyko­nawczego rady narodowej i jej podległych instytucji”. By ły to spotkania ciekawe, a przede wszystkim optymi­styczne. Toczą się w gro­nie czołowego aktywu (często z udziałem bezpartyjnych), który ma decyduiący wpływ na zawodowe i polityczne ob­licze urzędu.W zagajeniach sekretarzy POP, w dyskusjach uczestni­ków zebrań — jak w zwier­ciadle dostrzec można te wszystkie bolączki i niedoma­gania, które najbardziej do­skwierają obywatelom. Na pier wszym bodaj miejscu wystę­pują kwestie organizacji, sty­lu i form pracy, oddziaływa­jące wprost na załatwianie interesantów. Niektóre z nich — raczej nieliczne — stano­wią problem samodzielny, in­ne wiążą się ściśle z proble­mami decentralizacji, ze zmia ną obowiązujących przepisów i zarządzeń, czy wreszcie z różnymi dziedzinami życia go snodarczeąo. Wiele — w po­stępowaniu z petentami — zależv no prostu od fachowych kwalifikacji urzędników, od ich snołeczneeo i politycznego zaangażowania, czy wreszcie od konsekwentnego realizo­wania uchwał sesji i komisji rady.Krytykowano w Nowym To myślu postępowanie gromadź kich rad narodowych w sto­sunku’ do rzemieślników, co w rezultacie, — zdaniem jed nego z dyskutantów — przy­czyniło się do „rozłożenia” usług dla wsi. A przecież są i zarządzenia państwowe, i uchwały rad wyższych i niż­szych szczebli, regulujące te sprawy w sposób wyczerpu­jący, a zarazem korzystny dla rzemiosła. Nic nie stoi na przeszkodzie, by ten dział go­spodarki rozwijać ku zado­woleniu mieszkańców. Za­brakło widać poszanowania dla uchwał powiatowej rady, może ktoś ich nie znał, może zadziałał tu Biurokracy...Praca nad usprawnieniem działalności organów wyko­nawczych rady musi — opi­niowali dyskutanci podą-żać wielokierunkowo. Trzeba więcej troszczyć się odoskonalenie stabilizacj

Płynie rzeka — Fale Amuru — 
Czemu dziś — A śnieg pada — w 
wykonaniu Jerzego Połomskiego z 
towarzyszeniem Zespołu Instru­
mentalnego L. Bogdanowicza. 
Muza NO 291, 45 obr.

„Czerwono-Czarni” wykonują 4 
utwory: Remont, Horyzont, Poda­
runek i Jest nas sześciu. Muza NO 
304, 45 obr.

Bogdan Paprocki znakomity te­
nor śpiewa cztery stare, niegdyś 
szalenie modne i głośne, pieśni: 
Ninon, Brunetki, blondynki, To­
bie'śpiewam tę pieśń i Signoriri. 
Towarzyszy Orkiestra PR pod dy­
rekcją H. Dębicka. Polskie Na­
grania „Muza”, NO 292, 45 obr.

Nie akcja lecz proces
Usprawniamy pracę administracjiszanki paszowe przez ograni­czenie dokumentacji (mitręga czasu rolników) iwprowadze-nie zamiany wprost: ziarna za worek paszy, szczenię takie leży tak teresie państwa ' jak i worek Upro- w in- rolni-ków. Można by zwiększyć kon traktację pszenicy, gdyby pro cedura skupu zezwalała na odstawy sukcesywne, natych miast płatne.Inny znowu wniosek postu­luje przejście z rocznego na trzyletni wymiar podatku od nieruchomości. Tu rachunek jest prosty: 20 000 zaoszczę­dzonych formularzy w jed­nym tylko powiecie; nie licząc czasu pracowników wydzia­łów finansowych. Aktów prze kazywania ziemi spółdziel­niom produkcyjnym mogłoby dokonywać prezydium powia towej rady narodowej, a uprawnienia do prowadzenia pojazdów mechanicznych mo żna zaznaczać specjalną pie­częcią w dowodach osobistych — brzmiały inne propozycje.W toku omawianych ze­brań dużo uwagi poświęcono sprawom decentralizacji, przy czym nie obeszło się bez kry

kadr, ale i unikać kompromi­sów w zwalczaniu biurokra­cji; przestrzegać praworząd­ności wobec obywateli, ale i szanować wewnętrzne prze­pisy własnych uchwał; nie przesadzać w regulowaniu ży cia gospodarczego, ale stop­niowo zwiększać oddziaływa­nie i koordynację w tej dzie­dzinie.Potrzeba takiego właśnie po traktowania spraw znalazła wyraz także we. wnioskach ipostulatach wspomnianychzebrań. Oto pracownik apara­tu skupu z powiatu szamotul­skiego domagał się uproszczę nia wymiany zboża na mie-

tyki. I jeśli mówiono: „prze­kazywać uprawnienia, ale rów nocześnie wzmacniać instruk­taż i pomoc dla GRN-ów” — to na pewno dobrze. Wszak­że były też głosy, z których wynikało: „decentralizacja to dobra rzecz, bo mój wydział ma mniej roboty”. A przecież nie o to chodzi.Proces decentralizacji nie może być zahamowany. Fakt, że udział gromadzkich bud­żetów w zbiorczych budże­tach powiatów wynosi zale­dwie 7,7 procent (w miej-skich 15,5), nie świadczynazbyt dobrze o postępie w przekazywaniu . uprawnień i środków materialnych a za­razem dowodzi, iż troska władz powiatowych o wzrost autorytetu i samodzielności rad najniższego szczebla — nie jest jeszcze dostateczna.W szerokim wachlarzu oma wianych zagadnień najmniej miejsca poświęcono (być mo­że z uwagi na koncentrację

pozycją radnego, nad kwe­stią respektowania jego wnio sków i przestrzegania w peł­ni zasady ludowładztwa. A przecież są to sprawy wiel- - kiej wagi, niedoceniane także na co dzień. Czy tu m. in. nie tkwi źródło niektórych słabo­ści rad? Przecież trudno so­bie wyobrazić sprawne dzia­łanie aparatu wykonawczego bez stałego korzystania z po­mocy społecznej członków ko misji, radnych i aktywu oby­watelskiego. Praca polityczna i wychowawcza, uświadamia­nie pracownikom społecznego charakteru urzędów rad na­rodowych co znalazło wyraz w dyskusji — jest więc jed­nym z najistotniejszych za­dań, stojących przed organi­zacjami partyjnymi przy pre­zydiach.Są to zadania, podobnie jak i te, dotyczące organizacji pracy, walki z biurokracją,decentralizacją itp aktu-uwagi na pracywykonaw czego) umacniania ■ i aparatu sprawomdoskonaleniaroli sesji i komisji rad. Nie zatrzymywano się dłużej nad
alne stale. Usprawnianie pra­cy aparatu rad jest bowiem nie akcią lecz procesem. Wvnika to bardzo wyraźnie z uchwały IV Zjazdu PZPR.

ZBIGNIEW MIKA

Dnia 15 września 1964 r. zakończył swój pra­
cowity, pełen poświęcenia żywot, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 69. mój najdroż­
szy i nigdy niezapomniany mąż, nasz najtros­
kliwszy oiciec, teść i dziadziuś, śp.

Antoni Suzański
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 18 bm. o godz. 

16.15 z kaplicy cmentarnej ha Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążone

ZONA, DZIECI I WNUKI I 
Poznań, Warszawa, Olsztyn, Malbork, Łódź

Zgłoszenia 
Grodziska 

31751g

Komplet kuchenny oka­
zyjnie sprzedam. ^Poznań, 
Włodkowica 5 m. 20, po

Pomoc domowa z goto­
waniem potrzebna. Osób
ny pokoik, 
od godz. 12 
nr 26 m. 3.

godz. 16. 32025g

Niśruchomoścf

W
Poszukuję_ fryzjerki do­
brej siły * na prowincję, 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 31866g.

Parcele zatwierdzoną za­
budową 600 m!. opłotowa- 
na, zadrzewiona Wino­
grady 65.000 zł; 320 m! ul. 
Miodowa 42.000 zł; parce-
ła 2.500 m! 
zatwierdzoną

ogrodnicza 
zabudową

W dniu 15 września 1964 roku zmarła nagle 
nasza długoletnia pracownica

Aniela Każmierczak
W Zmarłej straciliśmy wzorowego pracowni-

ka, oddanego przyjaciela 
koleżankę.

CZEŚĆ JEJ PAMIĘCI!

nieodżałowaną

RADA ZAKŁADOWA ZZPSZ DYREKCJA 
I PRACOWNICY 

PAŃSTWOWEGO SZPITALA KLINICZNEGO 
NR 4 AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU 

3282Sg

Dnia 15 września 1964 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najdroższa, nigdy niezapomniana ciocia 
i bratowa, przeżywszy lat 69, śp.

z TOMASZEWSKICH

Jadwiga Bigdowska
Pogrzeb odbędzie się w Żninie w sobotę, dnia 

19 września 1964 r. o godz. 15.30 z kościoła pa­
rafialnego.

O tym zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Inowrocław, Bydgoszcz, Poznań, Leszno

32824g

Dnia 17 września 1964 r. zmarł na posterun­
ku pracy, tow. /

Edward Bergander

Pomoc domowa docho­
dzącą potrzebna. Małec­
kiego 12 m. 6. 32024g

Krawiec, krawcowa na 
spodnie i kamizelki mia­
rowe potrzebni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 d'la 31853g.

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską dobrym stanie, 
8/60. Dzierżyńskiego 105 
m. 16a — Kulawiak.

31847g
Śpiwory norweskie,
niki , 
kroju' 
cia”, 
niki”

.Problemów”
rocz 

,Prze
, „Kobiety i Ży- 
,Horyzontów Tech- 
— sprzedam. Ofer-

ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 32028g.

Górczyn 65.000; parcela o- 
grod*nicza 5.000 ms Żabi- 
kowo 75.000 sprzeda No­
wak, Poznań, Wyspiań-
skiego 16. 32796g

. ® LoKale
Mieszkanie 2-pokojowe 
komfortowe, c. o. — za­
mienię na mieszkanie 
3—4-pokojowe, także z 
c. o. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32044m,
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe komfortowe, 
c. o. — na mieszkanie 
3—4-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32045m.

Dnia 16 września 1964 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, nasz najczulszy ojciec, brat, 
zięć, szwagier, teść i dziadek, przeżywszy lat 
64, śp.

Piotr Bujakiewicz 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o godz.

11.45 z kaplicy cmentarza ną Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

Poznań, ul. Głogowska 104

^^Radio /Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktualn.; 9 Dla kl. III „Orzą pługi, 
jedzie kombajn” opowieść radiowa; 9.20 Polskie 
mei. ludowe; 9.40 Dla przedszkoli „Grządki przed-
szkolaków”; 10 Konc. muz. franc.
„Czy doktor miał rację” — 
mięta morze” fragm. pow.;

słuch.
1 „Klub 60” — 
11.35 „Kto pa-

12.15 Reportaż Red.

Skomasować
Przy czytaniu artykułu Pio­

tra Życkiego ,,Urząd ludziom 
— towarzyszem?” w niedziel­
nym wydaniu „Głosu” nasu­
nęło mi się, jako petentowi 
różnych urzędów, by zabrać 
głos na temat niektórych pro­
blemów, związanych z za- 
łatwiemem codziennych spraw 
w urzędach przez ludzi pracy.

Jednym z mankamentów 
pracy rad narodowych, są go­
dziny urzędowania, choć w tej 
mierze już coś zrobiono i pra­
cujący przeważnie w godzi­
nach przedpołudniowych mogą 
załatwiać niektóre sprawy po 
południu. Bolącą sprawą po- 
zostaje lokalizacja niektórych 
urzędów rad narodowych.

Weżmy na przykład Prezy­
dium DRN Poznań ~ Nowe

do redaktora

*) M. in. „Głos” zorganizował 
wspólnie z Prezydium WRN i Pre- 

e zydium RN Poznania oraz Z. O. 
; Zw. Zaw. Prać. Państw, i Spoi. 
• akcję pt.: „Radzę administracji” 

w której wzięło udział wielu pra- 
. cowników rad.

kier. ogrodu PKP w Starołęce 
odznaczony Złotym i Brązowym Krzyżem 

Zasługi oraz Odznaką Przodującego Kolejarza 
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się 19. 9. 1964 r. o godz. 11.15 

na cmentarzu miejskim na Junikowie.

DYREKCJA PKP ODDZ. BUDYNKÓW PKP 
KOM. ZAKŁ. PKP RADA ZAKŁADOWA 

I WSPÓŁPRACOWNICY
M602O

Miasto. Chcąc załatwić naraz 
kilka spraw, trzeba się nacho­
dzić co niemiara. A przecież 
nie każdy posiada jakiś wehi­
kuł, by mógł szybko przebyć 
drogę z jednego wydziału do 
drugiego. W wymienionym 
Prezydium panuje straszna 
ciasnota pomieszczeń, a wy­
działy sa ponadto porozrzuca­
ne w kilku punktach dzielni­
cy, np. przy Rynku Sródeckim, 
na Zagórzu, przy ul. Chwali- 
szewo i w dodatku jeszcze w 
starych budynkach mieszkal­
nych, adaptowanych na biura.

Myślę, że koszty postawienia 
jednego budynku w centrum 
dzielnicy szybko by się za­
mortyzowały. Suma kilku mi­
lionów zł na budowę nowego 
obiektu przyniosłaby szaremu

obywatelowi trochę ulgi i — 
sprężyste działanie poszczegól­
nych wydziałów. Tak samo 
jest zresztą z Komendą MO 
dzielnicy Nowe Miasto, której 
funkcjonariusze pracują w 
trudnych warunkach z powo­
du ciasnoty, czemu osoby za­
łatwiające te czy inne formal­
ności się dziwią.

Jeśli chodzi o nazwę „pre­
zydium” to w zupełności zga­
dzam się z autorem artykułu 
(mowa o celowości rozgrani­
czenia terminu „prezydium” 
—i kolektyw kierowniczy rady 
narodowej od „prezydium” — 
urzędu rady — red.).

z poważaniem
Grzegorz Mantej, Poznań

Rektorowi i Senatowi Akad’emii Medvcznej, 
Dziekanowi i Radzie Wydziału Farmaceutycz­
nego, Przewielebnemu Duchowieństwu, Profe­
sorom Akademii Medycznej i Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza, Pracownikom Zakładu 
Chemii Fizycznej, Pracownikom poszczególnych 
Katedr, Radzie Naukowej i Dyrekcji Instytutu 
Balneoklimatycznego, Studentom Farmacji, Ko­
misji Farmaceutycznej Poznańskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk, Oddziałowi Poznańskie­
mu Polskiego Towarzystwa Farmaceutycznego, 
Zarządowi Głównemu i Zarządowi Koła Po­
znańskiego Polskiego Towarzystwa Balneokli­
matycznego, Zarządowi Głównemu i Zarządowi 
Poznańskiego Oddziału Polskiego Towarzystwa 
Akustycznego, Zarządowi i Pracownikom Aptek, 
Kolegom i Przyjaciołom z Instytutu Balneokli­
matycznego, Wszystkim Przyjaciołom, Kolegom. 
Krewnym i Znajomym za złe łone wyrazj' 
współczucia, wieńce, kwiaty oraz za odprowa­
dzenie na miejsce wiecznego spoczynku mojego 
drogiego męża i ukochanego syna, śp.

Witolda Mizgalskiego u
SKŁADAMY SERDECZNE PODZIĘKOWANIE®’

ŻONA I MATKA "

Ekonomicznej; 12.45 „Swojskie melodie”; 13 Dla 
kl. I i II — „Jesienny spacer przy muzyce”; 13.2® 
Konc. muz. polskiej; 14 Proszę mówić słuchamy — 
„Magdalena Samozwaniec”; 15.05 Dla uczniów 
szkól średnich „Niels Bohr” gawęda; 16.05 Kultura 
pilnie poszukiwana; 16.35 „Moje miejsce w życiu”; 
17.05 Poradnik Językowy w oprać, prof. dr. W. Do­
roszewskiego; 17.25 Reportaż literacki; 17.45 Pięć 
minut o wychowaniu; 17.50 Red. Eryk Bończa 
w radiowej Encyklopedii aktualności; 18 Europej­
skie igrzyska juniorów w lekkiej atletyce; 18.3® 
Piosenki w wyk. Krystalińskiej i Bermesa; 19 Dwie 
arie Mozarta — w wyk. H. Słonickiej — sopran; 
19.15 Ze wsi i o wsi; 19.30 Rozmowy Red. Społecz­
nej; 19.40 Mel. ludowe; 20.26 Sport; 20.35 Dwie hu­
moreski M. Leskowa; 21.35 Notatnik kulturalny; 
21.45 Konc. życzeń; 22.25 Z muzyki dawnej.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 „Spotka­

nie 64”; 9 „W poszukiwaniu ulubionych melodii”; 
9.50 Public, międzjnarodowa; 10.30 Z życia ZSRR; 
11 Konc. muz. operowej; 12.50 Nasze sprawy ćo^ 
dzienne; 13.20 „Woda” — fragm. opow.; 13.45 Mu­
zyczny tydzień Poznania omówi dr j. Młodzie- 
jowski; 14 W trosce o nasze dziecko; 14.15 Gra 
zespół J. Miliana; 14.30 Z problemów współczesne! 
wiedzy; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 J. Talarczyk _  
E. Żytomirski — wiązanka melodii z opt. .Ka­
riera panny Mary”; 15.10 Końc. Chóru & capneila 
Polskiego Radia w Krakowie; 15.30 Dla dzieci ode. 
pow. „Osobliwa przygoda Robinsona”; 18 And' 
sport. E. Pacholskiego; 18.30 „Piękna Klara” wsnóU 
czesna rzeczywistość; 18.45 Aud. Red. Ekonomicz­
nej; 19.05-Muzyka i aktualn.; 19.30 Muz. rozrywk • 
19.40 „Profile miast — Opole”; 20 VIII Międzynar’ 
Festiwal Muz. Współczesnej „Warszawska Jesień 
1964”; 21 Z kraju i ze świata oraz snoit; 21.20 d e 
koncertu; 22.05 Teatr Kameleon; 22.45 Melodie rózZ 
rywkowe.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16 
19, 23.50* * *

TELEWIZJA: 10.55 „Nasza szkoła” dla kl II- 
11.10 Przerwa; 17.05 Program dn’a; 17.1o wieinkroZ 
Pe*j H-25 Europejskie igrzyska juniorów w lekko­
atletyce; 18.35 Echo tygodnia; 18.r0 Na półkach ksi* 
górskich: 19 Film krótkometr.; 19.15 „Bez rozkazu” 
progra-n hist.-dokuw.; 19.45 Dobranoc; 20 Transm 
z Filharmonii Narodowej - inaur- -acyjnego kon-’ 
certu „Warszawskiej Jesieni”; 21 Dziennik- 21 in 
Sprawozd. filmowe że Zjazdu Zw. Liter Polskich

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



.Czardasz” 
rodem z PoznaniaOkoło 2 min. litrów wina w siedmiu odmianach dostarcza 

w ciągu roku Poznańska Wy­
twórnia Win. Są to trunki po­pularne- i pokupne, przy czym największym powodzeniem cie szą się tzw. polskie szampa­ny: „Perliste”, „Wiwat” • i „Splendor”/ Wytwórnia do­starczy też wkrótce do sprze­daży winogronowe wino „Czar­dasz” i wyeksportuje do kra­jów zachodnich sporą partię jagód, czarnej porzeczki i kompotu z agrestu. Eksport ten stale wzrasta. W tym ro­ku zostanie on poszerzony • 

jagody pasteryzowane. Wszy­stko wskazuje, że plan wy­wozu za granicę zostanie wy­konany w blisko 200 procen­tach.Zachęcone powodzeniem kie rownictwo Poznańskiej Wy­twórni chciałoby również do starczać za granicę trzy inne odmiany owoców pasteryzo­wanych. jednakże realizacja tych zamierzeń zależy od •większego zaplecza i maga­zynów. (1)
FILM

Western po polsku
„PRAWO I PIĘŚĆ”. Film 

produkcji polskiej. Scenariusz: 
Józef Hen (na podstawie wła­
snej powieści pt. „Toast”). Re­
żyseria: Jerzy Hoffman i Ed­
ward Skórzewski. Główne role 
męskie kreują: Gustaw Holou­
bek, Zdzisław Maklakiewicz, 
Wiesław Golas, Ryszard' Pię- 
truski, Zbigniew Dobrzyński, 
Jerzy Przybylski, główne role 
kobiece: Zofia Mrozowska, 
Hanna Skarżanka, Ewa Wiś­
niewska, Wiesława Kwaśniew­
ska. Zespół Realizatorów Fil­
mowych „Kamera”.

N
iezbyt często się zdarza, 

by zamierzenia twór­
ców tilmu były tak 
zqodne z realizacja jak 

w tym przypadku. Reżyser Jerzy 
Hoffrrtan powiedział, że twórcy 
świadomie wzorowali się na ame 
rykańskich westernach, konkret­
nie na słynnym „W samo po­
łudnie". Chcieli przy tym stwo­
rzyć film realistyczny? polski - 
gdy idzie o warunki, przygodo­
wy — gdy idzie o gatunek. 
Kwestia uczciwości człowieka 
wobec społeczeństwa i wobec 
samego siebie miała być idea 
łeqo filmu. No i wreszcie obaj 
reżyserzy (znani przede wszyst­
kim z „Gangsterów i filantro­
pów") zamierzali dochować wier­
ności ogólnej linii swej twórczo­
ści, która przejawia się w zain­
teresowaniu sprawami społecz­
nymi.

To wszystko w filmie jest i to 
w .zupełnie zadowalającym wy­
konaniu. Oczywiście, podrabia­
nia Zinnemana nie należy brać 
zbyt dosłownie. „W samo po­
łudnie" to być może najlepszy 
western wszystkich czasów, nie­
łatwy do podrobienia nawet dla 
Amerykanów, którzy ten gatu­
nek stwoizyli i przez kilkadzie­
siąt lał doprowadzili do perfek­
cji.

My mamy w tej dziedzinie 
„Ranczo — Texas” i... chyba nic 
więcej. Na tym tle „Prawo i 
pięść" jest filmem znakomitym. 
Utrzymany konsekwentnie w kon­
wencji westernowej operuje 
wszystkimi powszechnymi rekwi­

„Arion” na SFOS
Tradycyjnym zwyczajem chór 

męski „Arion” przy Pałacu Kul­
tury w miesiącu SFOS urządza 
coroczny koncert okolicznościowy 
tematycznie związany z życiem 
naszej stolicy.

Tegoroczny koncert w ramach 
akcji SFOS odbędzie się w nie­
dzielę 20 września br. o godz. 17 
w Sali Marmurowej Pałacu Kul­
tury. Chór pod dyrekcją Witalisa 
DorożcPy odśpiewa m. in: pieśni 
„Alarm”, „Do broni ludy”, „We­
sterplatte” oraz ostatnią kantatę 
niedawno zmarłego kompozytora 
Wacława Lachmanna „Zwycię­
stwo”.

Solistą będzie artysta Opery po­
znańskiej Stefan Budny, akom­
paniuje Kazimierz Antkowiak. 
Wstęp wolny, (na)

a0000000001
Jan B. — Właściciele taksówek 

nie są rzemieślnikami: należą do 
Zrzeszenia Prywatnego Handlu i 
Usług Sekcji Transportu Osobo­
wego.

A. W. — Dzwonek powinien na­
prawić Pan, gdyż jest to część 
technicznego wyposażenia miesz­
kania. za którego konserwacje 
odpowiada lokator. (1303)

Czy koniecznie expressowo?
U progu sezonu czyszczenia odzieży jesienno-zimowej

Umiany atmosferyczne przypominają nam, że jesień i zi- 
ma już blisko. Stąd wzrost zainteresowania cieplejszą 

garderobą, zwłaszcza tą spoczywającą w szafach i kuf­
rach. Przeżywają też swój nowy szczyt poznańskie pla­
cówki usługowe chemicznych pralni.Niestety, w dalszym ciągu wyczyszczenie garderoby czy upranie bielizny w miejskiej lub spółdzielczej pralni jest swoistym problemem. Długie kolejki klientów, przyjmowa­nie tylko pewnej liczby zleceń dziennie — oto podstawowe zmartwienie osób, czekają­cych ■ na załatwienie. Prawda, że znów wiele osób zapomnia ło o swej zimowej garderobie latem, właśnie wtedy, gdy chemiczne pralnie miały luzy. Ale zgodzić si$ trzeba z twier dzeniem o nadal niezbyt do­skonałej operatywności na­szych pralni. Fakt, że obecnie trzeba czekać na wykonanie zlecenia 4—6 tygodni.Można ten termin znacznie skrócić, przez oddanie garde­

zytami i chwytami tego gatunku: 
rewolwery, pięści, strzelanina, 
gonitwa, bijatyka, knajpa i pi­
jaństwo, a na tym tle walka z 
bezprawiem.

Mamy scenerię pierwszych dni 
po wyzwoleniu na ziemiach od­
zyskanych, gdzie w pewnym 
mieście pełnomocnik rządu 
kompletuje ekipę do zagospo­
darowania okolicznego sana­
torium • zabezpieczenia tam 
mienia. Aliści ekipa okazuje się 
być banda bezkompromisowych 
szabrowników, pośród której 
przypadkiem trafia się jeden ucz­
ciwy, który nie tylko nie chce 
mieć nic wspólnego z łajdac­
twem, ale postanawia się mu 
czynnie przeciwstawić. Ponieważ 
wszyscy członkowie ekipy zosta­
li przez pełnomocnika wyposa­
żeni w rewolwery, jest się czym 
rozprawiać. Ponieważ — dalej — 
w sanatoryjnym miasteczku je­
dynym mieszkańcem jest pozo­
stały kelner głównego hotelu — 
restauracji o bogatych piwnicach 
— mamy luksusowa namiastkę 
amerykańskiego saloon'u. Sa i 
kobiety, podobnie jak we wszysł 
kich niemal westernach jakieś 
przypadkowe, zabłąkane, przy­
byłe w te dzikie strony i mię­
dzy tych twardych mężczyzn nie 
wiadomo skąd i nie wiadomo po 
co. W naszym przypadku trochę 
wiadomo, ale mimo wszystko 
obecność tych czterech kobiet, 
ich zachowanie, cel przybycia i 
.sposób jego realizacji wydaja 
mi się najbardziej fałszywym 
akordem w dobrze przecież 
brzmiącej muzyce tego filmu.

Nawet główny bohater filmu 
stylizowany jest na Garry Coope­
ra z filmu Zinnemana. Gustaw 
Holoubek podobnie się trzyma: 
zgarbiony, zmęczony, zgorzknia­
ły i jak tamten osamotniony, 
zdany na własne siły wobec 
pięciu bandytów. I jak tamten 
nie doczekuje się pomocy i w 
nierównej walce po kolei wy­
kańcza oprychów. I wtedy nie 
wykazuje z tego faktu radości i 
wyjeżdża. Ale ta decyzja w fil­
mie Hoffmana i Skórzewskiego 
nie jest niczym upsrawiedliwiona. 
Wszystkie argumenty przema­
wiają przecież za tym, aby teraz 
właśnie pozostać. Podrabianie 
„W samo południe" w tym przy­
padku sprowadziło twórców na 
manowce.

Ale ogólnie stwierdzić należy, 
że film jest bardzo udany, że 
trzyma w napięciu, że musi za­
dowolić miłośników filmu przy­
godowego, że ideę walki o mie­
nie społeczne prezentuje nie- 
nachalnie i przekonywaiaco.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

WRZESIEŃ Ireny, Józefa

1« ________
, ptetRk Słońce: 8.30—19.01 

—---------------------------------------
TEATRY
“ —-“'TPOLSKI — g. » „Grube ryby”; 
NOWY — g. 19 „Dundo Maroje”; 
OPERA — g. 19 „Romeo i Julia”; 
OPERETKA — g. 19 „Cnotliwa Zu­
zanna”; MARCINEK — g. 16.30 — 
„Która godzina?”

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, « 

i 20.15 „Nagie ostrze” (ang.-amer.) 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Prawo i pięść” (poi., 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Mysz, która ryk- 
Mgła” taogM U Uf GONG - g. 10- 

roby do czyszczenia w punk­
cie „supere^pressowym” lub 
„expressowym”. Otóż to! Na­mnożyło się nam tych placó­wek i niebawem dojdziemy chyba do tego, że za normal­ną opłatą nikt nie będzie chciał czyścić naszej odzieży. Jakoś tak się dzieje, że miej­skie i spółdzielcze placówki 
za punkt honoru i szczyt po­
stępu uważają rozszerzanie 
sieci właśnie tych punktów, 
w których klient znacznie wię 
cej musi płacić za szybkie 
wyczyszczenie mu ubrania 
lub płaszcza. Naszym zdaniem czas złamać monopol „exores- sów” i „superexpressów”. spojrzeć na zagadnienie bar­dziej realnie.Skoro już mowa o tych po­spiesznych pralniach, to życie dostarczyło nam znów kilka faktów potwierdzających, iż i tu rozpanoszyła się beztroska.Oto jeden z naszych Czytel ników (nazwisko znane redak cji) oddał 20 sierpnia procho­wiec do czyszczenia w punk­cie Miejskich Pralni i Farbiar ni nr 6 przy ul. Czerwonej Armii 39. Zlecenie było ex- 
pressowe. Właściciel paro­krotnie musiał jednak przy­bywać do placówki, by za każdym razem usłyszeć z ust obsługi, iż prochowca jeszcze nie wyczyszczono. Dla jasno­ści — numer zlecenia brzmiał: 4/22560.W innym przypadku pewna pani przekazała placówce Spółdzielni „Świt” przy pl. Waryńskiego ubranie do wy­czyszczenia w terminie „su- nerexpressowym”. Ale minę­ły 24 godziny i zlecenie nie było wykonane. Ponoć wsku­tek przeoczenia i niewrzuce- nia ubrania do właściwego kosza. Może się zdarzyć taka pomyłka, ale w takiej sytu- acii. prócz przeproszenia, na­leżało pobrać od klientki kwotę należną co najmniej za usługę tylko expressową. A jednak policzono tyle, ile pła­ci się za super exoress. Co na to Zarząd Spółdzielni? Bo 
ekspedycja twierdziła, że nie

Wieści z MPK
Z uwagi na zakończenie sezonu 

letniego, z dniem 20 bm. przesta­
ną kursować autobusy MPK od 
Alei Przybyszewskiego do Strze- 
szynka oraż do Puszczykowa i Je­
zior. Na trasie Przybyszewskiego 
— Kiekrz, autobusy będą teraz 
kursowały według zimowego roz­
kładu.

Od 24 bm. nastąpi w dni robo­
cze drobna zmiana rozkładów jaz­
dy na liniach: „53” (Dębiec — Ża- 
bikowo) i „81” (Dębiec — Puszczy­
kowo).

W sobotę, 19 bm. od godz. 22.30 
do niedzieli, 20 bm., godz. 5, tram­
waje linii: „3”, „7” i „12” kurso­
wać będą: ul. Marchlewskiego i 
Dzierżyńskiego, (c)

Fot. — K. Przychodzki

12 „Pogromczyni tygrysów” (radź., 
7 1.), g. 16 i 19 „Kozara” (jug. 18 
1.); GRUNWALD — g. 17.30 i 20 
„Złoty człowiek” (węg., 12 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Noc syl 
westrowa” (radź., 7 1.), g. 15.30, 18 
i 20.151 „Dwója z wychowania” — 
(radź., 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Gwiazda szeryfa” (USA, 12 
1.); KOSMOS — g. 17 „W 80 dni 
dookoła świata” (USA, 12 1.); g. 
20 „Piękna młynarka” (włoski, 14 
1.); MALTA — g. 15.45, 18 i/20.15 
„Spotkanie ze szpiegiem” (poi., 12 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 i 
20 „Giuseppe w Warszawie” (poi., 
9 1.); OSIEDLE — g. 10 „Diabeł 
morski” (radź., 12 1.), g. 20 „Jazz, 
jazz, jazz” (ang., 14 1.); PAŁACO­
WE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Eroica” (poi., 18 1.); PRZYJAŹŃ 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Gorączka w El- 
Pao” (franc., 18 L); RIALTO — g. 

może obniżyć należności, sko­
ro kwit wystawiono na super 
express...Tak jak jedna jaskółka nie czyni nigdy wiosny, tak po­dane wyżej przykłady nie przekreślają dotychczasowych osiągnięć omawianej branży usług. Sądzimy jednak, że zda rzające się uchybienia nie przynoszą pralniczo-chemicż- nym przedsiębiorstwom za­szczytu. Ponadto — głównym 
kierunkiem działania przed­
siębiorstw pralniczych i Wy­
działu Przemysłu Prezydium 
RN powinno być dążenie do 
maksymalnego skrócenia cza­
su wykonywania usług opła­
canych normalnie. Nie każdy bowiem może korzystać z usług przyspieszonych, a dróż szych, (c)
Na miejscu awariiWe wtorek o godz. 20.45, o czym już donosiliśmy, nastą­piła awaria przewodów wo­dociągowych na Wildzie. Spo wodowało to pogorszenie do­staw wody dla miasta. Ekipa pogotowia technicznego Miej­skiego Przedsiębiorstwa Wo­dociągów i Kanalizacji na­

tychmiast przystąpiła do pra­
cy. Po trzech godzinach wo­da znów popłynęła z kranów, lecz nie wszędzie. Do wyżej położonych dzielnic i wyż­szych kondygnacji woda je­szcze dzisiaj nie dociera. W całym mieście jast słabsze ciś nienie. Okazało się bowiem, że uszkodzenie magistrali jest 
bardzo skomplikowane i dla­
tego nie wiadomo ezy ekipa 
pogotowia zdąży je usunąć w 
zapowiedzianym terminie, do 
piątku, 1S bm.Ekipa Pogotowia pod kierownictwem inż. R.Minickiego, pracuje bez przerwy. Ofiarność 34 pra-r cowników, którzy są tu za­trudnieni na dwie zmiany, m. in. brygadiera J. Zysa, oraz Z. Genslera, R. Hewusza, S. Tylińskiego i I. Piotrow­skiego zasługuje na pełne uznanie. Wszyscy oni na ogół doświadczeni fachowcy pra­cują bez wytchnienia, by jak najprędzej miasto otrzymało normalne ciśnienie wody.Z uwagi na awarię starej magistrali, w warsztatach MPWiK wykonuje się na­tychmiast nowe części zamień ne. których nie można otrzy­mać na rynku. Praca jest zsynchronizowana, tak że ekipa usuwająca uszkodzenie nie musi czekać na potrzebne części.

Dyrekcja MPWiK apeluje 
do mieszkańców i zakładów 
pracy, by do chwili zlikwido 
wania uszkodzenia oszczędnie 
podczas dnia gospodarowano 
wodą. Zapasy wody należy or 
ganizować nocą.Na zdjęciu — ekipa» pogo­towia technicznego sieci wo­dociągowej przy pracy, (an)

10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „TÓpór z 
Wandsbeck” (NRD, 16 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 17.30 i 20 — 
„Spotkanie ze szpiegiem” (poi., 12 
l.j; SCALA — g. 16, 18.15 i 20.30 — 
„Zona dla Australijczyka” (poi., 
12 1.); TĘCZA — g, 16 )„Wódz czer- 
wonoskórych” (radź., 12 ii.), g. 18 
i 20 „Mój drugi ożenek”? (poi., 16 
1.); WARTA — g. 10—lf.15 „Non 
stop” — Chwila wspomnień — „I 
zestaw przed wrześniem 1939 i 
1944/45/46” (poi., 7 1.), g. 20 „Grzesz 
ny anioł” (radź., 16 1.); WILDA — 
g. 15f 17.30 i 20 „Ostatni cowboy” 
(UĘA,\ 12 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17 „Wszystko dla, psów” (ang., 
16*1.), g. 19.15 „Dwa żebra Adama” 
(poi., 16 I.).
KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Inau­
guracja sezonu . artystycznego

Gniezno ponownie organizatorem 
jeździeckich mistrzostw Polski

Mieszkańcy Gniezna będą w najbliższych dniach świadkami bar­
dzo atrakcyjnej imprezy — XX Jeździeckich Mistrzostw Polski. O 
tym, że ta ciekawa impreza odbędzie się właśnie w Gnieźnie, za­
decydowały m. in. olbrzymie zainteresowanie jakim cieszy się jeź­
dziectwo w tym mieście oraz fakt, że gnieźnieńscy działacze organi­
zując ubiegłoroczne mistrzostwa wywiązali się ze swego zadania 
na piątkę z plusem.

Na czele Komitetu Honorowego 
Jubileuszowych Mistrzostw Polski 
stanął przewodniczący Prezydium 
WRN — Franciszek Szczerbal. Du­
żą pomoc organizatorom okazuje 
również Komitet Obchodu Tysiąc­
lecia ziemi gnieźnieńskiej.

Głównymi punktami programu 
mistrzostw będzie konkurs ujeż­
dżania i konkursy skoków. Pierw­
szy półfinał konkursu skoków o 
nagrodę Rady Wojewódzkiej LZS 
rozpocznie się 23 września o godz. 
15.30 na stadionie przy ul. Wrze- 
sińskiej, który został specjalnie 
przygotowany do tej imprezy i po­
mieści znacznie większą liczbę wi­
dzów aniżeli ubiegłoroczny. W 
drugim półfinale jeźdźcy walczyć 
będą o nagrodę „Gazety Poznań­
skiej” a w trzecim o nagrodę 
Związku Hodowców Koni. Finał 
konkursu skoków, najatrakcyjniej 
sza część wszystkich mistrzostw 
jeździeckich odbędzie się w nie­
dzielę, 27 września.

Jak nas informuje jeden z głó­
wnych organizatorów jubileuszo­
wych mistrzostw mgr inż. Czesław 
Matławski do programu wprowa­
dzonych będzie kilka ciekawych 
pokazów. Widzowie zobaczą m.,in. 
pokaz jazdy akrobatycznej, kon­
kurs zręczności, przewożenie za­
przęgów, woltyżerkę, popisy szyb­
kościowe sztafet itp.

Na liście zgłoszeń znalazły się 
już nazwiska wszystkich prawie, 
czołowych jeźdźców polskich. Jest 
wśród nich wielu ubiegłorocznych 
triumfatorów. Uczestnicy mi­
strzostw startować będą na 105 
koniach. Świadczy to o wielkim 
zainteresowaniu gnieźnieńską im­
prezą i o rozmachu jaki nadano 
jubileuszowym mistrzostwom, (d)

Turniej koszykówki
W dniach 18—20 września w sali 

WKS Grunwald przy ul. Matejki 
odbędzie się półfinałowy turniej o 
mistrzostwo Polski juniorek w ko­
szykówce. Poszczególne mecze ro­
zegrane zostaną wg planu:

1. 1S. IX. br. godz. 18 Unia (Wał­
brzych) — Zryw (Zielona Góra); 
godz. 19.30 Olimpia (Poznań) — 
MKS (Brzeg).

2. 19. IX. br. godz. 18 Zryw (Zie­
lona Góra) — Olimpia (Poznań); 
godz. 19.30 MKS (Brzeg) — Unia 
(Wałbrzych).

X 2«. IX. br. godz. H MKS 
(Brzeg) — MKS (Zielona Góra); 
godz. 12.30 Unia (Wałbrzych) — 
Olimpia (Poznań).

• Z polskich olimpijczyków 
najwcześniej opuszczą Warszawę 
koszykarze. 21 bm. odlatują do 
Moskwy, a dalej przez Irkuck do 
Pekinu. Od 24 bm. do 4. X. od­
będą tournee po Chinach i 5. X. 
zameldują się w wiosce olimpij­
skiej.

• Biała koszulka ufundowana 
przez „Sztandar Młodych” dla 
młodego kolarza, który w czte­
rech wyznaczonych wyścigach zdo 
będzie najwięcej punktów przy­
padła Wojciechowi Goszczyńskie­
mu z LZS Wrocław. Drugie 
miejsce zajął Marian Kegel z po­
znańskiego Lecha. Warto zazna­
czyć, że zwycięzca zarobił 32 punk 
ty w trzech wyścigach, a Kegel 
startując zaledwie w dwóch miał 
na swym koncie 30 pkt.
• Powiatowy Dom Kultury 

w Nowym Tomyślu organizuje 27 
września turniej brydża sporto­
wego parami o mistrzostwo po­
wiatu. Zgłoszenia w PDK tel. 544.

• Nasi czołowi skoczkowie nar­
ciarscy trenują już bardzo pilnie 
w Szczyrku, gdzie na skoczni po­
krytej igeliteną uzyskują odleg­
łości w granicach 50 m. Pierwsze 
treningi ujawniły dobre przygo­
towanie Józefa Przybyły, Wali, 
Witkego i Kiaputa. (b) 

1964/65 — Koncert symfoniczny: 
dyrygent — Witold Krzemieński, 
solista — Charles Treger — skrzy­
pce.
WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — „Pamiętny 
wrzesień 1939 r.” i „Osiągnięcia 
Polski Ludowej” — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Architektura Bułgarii w rysun­
kach” — g. 10—21.

BWA — Stary Rynek — „Malar­
stwo i rysunek” Jana Berdysza­
ka — g. 10—18.

WOIT — Stary Rynek 10 — „W 
basenie pięciu mórz” — fotogra­
my Zbigniewa Zielonackiego — g. 
9—17.

ZPAP — Arsenał — „Wystawa 
malarstwa Krystyny i Ryszarda 
Skupinów” •— 19—U.

Olimpia - Energetyk 0:0
W ciągu dwóch dni dwie niespo­

dzianki w rozgrywkach Poznań­
skiej Ligi Wojewódzkiej. W środę 
Grunwald uzyskał bezbramkowy 
rezultat z Lechem, natomiast W 
czwartek, identyczny wynik zano­
towaliśmy w meczu Olimpii i E- 
nergetyka. Zresztą oba spotkania 
miały niezwykle podobny prze­
bieg.

Spotkanie w Golęcinie wywoła­
ło spore zainteresowanie. Nieste­
ty, sympatycy gwardzistów wy­
chodzili z meczu zawiedzeni. Atak 
tej drużyny był mało produktyw­
ny, niezwykle rzadko decydując 
się na strzał w kierunku bramki 
Energetyka. Olimpia, będąc zespo­
łem lepszym technicznie, uzyska­
ła w polu dużą przewagę, jednak 
napastnicy nie potrafili sforsować 
obrony przeciwników.

Energetyk grał bardzo ambitnie, 
a wszystkich zawodników można 
pochwalić za grę z dużym poświę­
ceniem. Wypady napastników E- 
nergetyka zawsze były niebez­
pieczne.

Dobrze prowadzący mecz, p. No­
wak z Poznania, zmuszony był na 
minutę przed końcem pojedynku 
wykluczyć z gry Zamysłowskiego 
z Olimpii za uderzenie przeciw­
nika.

dalekopisem
SUKCES WATERPOLISTÓW

W Budapeszcie rozpoczął się 
międzynarodowy turniej w piłce 
wodnej z udziałem Polaków. — W 
pierwszym meczu pokonali oni 
Francję w stosunku 5:2 (1:9, 1:9, 
2:1, 1:1).

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Rewanżowy mecz piłkarski a 
Puchar Zdobywców Pucharów mię 
dzy tureckim zespołem Galatasa- 
ray a drużyną NRD, SC Aufbau, 
zakończył się wynikiem remiso­
wym. Trzecie spotkanie zadecydu­
je o awansie jednej z tych dru­
żyn. Tymczasem w Pradze zespół 
Sokolovo rozgromił cypryjską dru 
żynę, Anorthozis Famagusta 10:0.

WYŚCIG KOLARSKI 
DOOKOŁA BUŁGARII

Trzeci etap międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego dookoła Buł­
garii (180 km), przyniósł sukces 
Bułgarowi, Kocewowi z reprezen­
tacyjnej drużyny związków zawo­
dowych w czasie 5:17,05. Z Pola­
ków najlepiej spisał się Janiak — 
zajmując 17 miejsce. Fornalczyk 
zajął 21 miejsce — 5:23,10. Swi­
derski był 27 w 5.29,55, a Kozłow­
ski — 31, również w czasie 5:29,55.

W klasyfikacji indywidualnej 
prowadzi Niemiec, Dipold, 12:05,29 
godz. Drużynowo liderem jest 
zespół Węgier — 36:18,23, przed 
Bułgarią r~ 36:20,44. Zespół LZS 
zajmuje 7 miejsce — 36:53,52.(te)

Sport na antenie PR
Redakcja sportowa Polskiego 

Radia przygotowała dla entuzja­
stów sportu ciekawe audycje. Od 
piątku do niedzieli w programie 
I Polskiego Radia nadawane bę­
dą codziennie od godz. 18 sprawo- 
dania ;• europejskich igrzysk lek­
koatletycznych juniorów. W nie­
dzielę 20 bm. o godz. 16 rozpocz­
nie się w programie II transmisja 
rewanżowego meczu piłkarskiego 
Dukla Praga — Górnik Zabrze. 
Polskie Radio transmitować będzie 
cały orzebieg tego interesującego 
spotkania. (PAP)

MUZEA
MUZEUM BRONI (Stary Rynek) 

g. 10—15.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY im. PA­

WŁOWA — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Garbary 17, tel. 
510-21).

POWIATOWA STACJA PR (Ul. 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul, 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Główna 53, Dzierżyńskiego 349, 
Starołęcka 7X


